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CODZIENNY

XPRESS POMORSKI
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P R E N U M E R A T A

w  ek sp ed y cji m iesięczn ie 2 ,5 0  z ł, z o d n o szeniem  lu b  p o za- 

m iejsco w e 2 ,75  z ł, za g ran icą  4 ,—  z ł. - R ed ak cja , ad m in i­

strac ja i ek sp ed y cja zn ajd u ją się w  T o ru niu p rzy P iek a ­

rach n r. 1 4 . - T elefo n n r. 6 4 7 . - R ed ak to r p rzy jm uje  

o d g o d z . 5 d o 7  w iecz. - A d m in istracja czy n n a o d  g o d z . 

x  8 3 3 ran o d o g o d z , 6 w iecz ,

O G Ł O S Z E N IA

C en a za w iersz m ilim etro w y n a stro n ie 7 -łam o w ej 1 5 g r. 

N a  str. 4 -łam . 4 0  g r. n a  I  str, 7 0  g r. Z a  o g ło szenia  sk o m p lik .  

i z zastrzeżen iem  m iejsca 2 5  %  n ad w y żk i. - O g ło szen ia  

d ro b n e; w iersz  n ap iso w y  2 0  g r, k ażd e  n astęp n e  sło w o  1 0  g r. 

R u ch  w  to w arz . 2 0  g r. w iersz . - O g ł. zag r. 1 0 0 °/o  n ad w y żk i. 

K o n to czek ow e: P . K . O . P o zn ań 2 0 1  0 6 0 .HGFEDCBA

N a s z a  a r m  j a .
M o w a  m in is t r a  s p r a w  w o j s k o w y c h  g e n . S ik o r s k ie g o .

W A R S Z A W A , 2 6 . 2 . (P A T )

N a d zisie jszem  p o sied zen iu  se jm o w ej  

k o m isji b u d żeto w ej p o p rzem ó w ien iu  

re feren ta p o s. C zetw erty ń sk ieg o (Z L N ), 

zab rał g ło s w  sp raw ie b u d ż e t u  M . S . W o j  

s k o w y c h  p . m in is t e r g e n . S ik o r s k i i  

w  p r z e s z ło 2 g o d z in n e m  p r z e m ó w ie n iu  

p o  s c h a r a k t e r y z o w a n iu z b r o j e ń r o s y j ­

s k ic h  i n ie m ie c k ic h  o m a w ia ł  s p r a w y  a r -  

m j i p o ls k ie j .  W  ro k u  1 9 2 4 sta ran o  się p o  

k ry ć w  n ajw ięk sz-ym sto p niu p o trzeb y  

w o jsk o w e z p ro d u k cji k ra jo w ej. T en den ­

c ja. o ży w ien ia o śro d k ó w  p rzem y słu  k ra ­

jo w eg o  w  d zied z in ie u zb ro jen ia lo tn icze ­

g o  w y d ała b ard zo 1 p o w ażn e rezu lta ty . Z a ­

zn aczy ła się ró w n ież ten d en cja zak u p u  

m aterja łu w o jsk o w eg o b ezp o śred n io  

w  źró d łach w y tw ó rczo śc i, co w  r. 1 9 2 5 b ę  

d zie jeszcze w zm o żon e . W  zak resie w y ­

ży w ien ia, zak w atero w an ia i u zb ro jen ia  

żo łn ierzy u zy sk an o b ard zo zn aczn ą p o ­

p raw ę, k tó rą p . m in ister w y k azy w ał 

p rzy  p o m o cy szereg u  cy fr i zestaw ień . —  

W p ły n ęło  to  n a p o d n iesien ie  stan u  zd ro ­

w o tn eg o lu d z i i k o n i i u m o żliw iło arm ji  

n ie w eg etac ję , a le racjo n a ln e sp e łn ian ie  

c iążący ch n a n ie j o b o w iązk ó w ’ . W  d ziale  

u zb ro jen ia arm ji zrea lizo w an o b u d żet 

p ien iężny w  8 0 p ro c ., m aterja ln y w  7 5  

p ro c . M ty m  d zia le u ru ch o m ion o f a b r y ­

k ę k a r a b in ó w  n a  W o li j d o p ro w ad zo n o  

d o stanu b lisk ieg o u ru ch o m ien ia fab ry ­

k ę k arab in ó w  w R ad o m iu o raz fab ry k ę  

am u n ic ji, ro zp o częto in sta lac ję k ap ital­

n eg o rem o n tu d ział. P o o m ó w ien iu d zie ­

d zin y lo tn ic tw a, b u d o w n ic tw a, fo rty fi­

k acji w o jsko w y ch o raz d zied z iny b ro n i 

sp ec ja ln e j i n ajw ażn ie jsze j d zied z iny  

p rzem y słu w o jsk o w ego , p . m in iste r 

stw ierd ził, że jak k o lw iek w  szczeg ó łach  

m o żn a p rzed ew szy stk iem  k ry ty k o w ać ad  

m in istrację w o jsk o w ą, to  jed n ak reo rg a ­

n izac ja w  r. 1 9 2 4 o k aza ła się celo w ą. Z a ­

p o czą tk o w ała o n a w  M in iste rstw ie i o d ­

d ziałach w o jsk ow y ch , w id o c z n ą  p o p r a w ę  

P o d w zg lęd em o rgan izac ji ro k u b ieg ły  

b y ł ro k iem  rew izji o rg an izac ji p o k o jo ­

w ej arm ji. w  b ro n iach  g łó w m y ch  o rg an i­

zacja ta zo sta ła, u k o ń c z o n a , w  s łu ż b a c h  

J e s t n a  u k o ń c z e n iu . P o d staw o w ą zasad ą  

b y ło p rzy stąso w an ie arm ji p o k o jo w ej d o  

p o trzeb w o jen n y ch z b ezw zględ n em u -  

trzy m an iem  n ajd a lej id ący ch , a le ce lo ­

w y ch o szczęd n o śc i. P rzy reo rg an izac ji 

p u łk ó w  p iecho ty  w zm acn iając w y d atn ie

siłę o g n ia p u łk u , stw arza jąc stan o w isk o  

k w aterm istrzó w  w  d ru żyn ach i d o w ó d cy  

w e w szy stk ich ro d za jach b ro n i i zesp a ­

la jąc w  jeg o  ręk u  ag en d y m o b ilizacy jn e  

i o rgan izacyjn e , o siąg n ię to d o s k o n a łe  r e  

z u l t a t y . K aw alerja w  ro k u 1 9 2 4 zo sta ła  

z w ielk im w y siłk iem zreo rg an izo w an ą  

p rzez zrów n an ie p o d w  zg lęd em  o rg an iza  

cy jn y m  p u łk ó w 7 strze lców  k o n n y ch z p u ł

k am i u łan ó w  i sw o leźeró w , p rzez p rze ­

o rg an izo w an ie 1 0 b ry g ad n a cz tery d y ­

w izje i p ięć b ry g ad sam o d zie ln y ch , p rzez  

u p o rząd k o w an ie stan u k o n i. W  arty le rji  

k o n ty n u o w an o ro zb ud ow ę, arty le rji p rze ­

c iw lo tn icze j o raz o rg anizację arty le rji  

p iesze j i k o n n ej.. P o d ejm u jąc an alo g icz ­

n e p race i w  in n y ch ro d zajach  b ro n i i 

słu żb y  w  M in isterstw ie sh arm o n izo w an o

W o j n a  d o m o w a  
w  T u r c j i .

P A R Y Ż , 2 6 . 2 . (P A T )

Mm aw. Ui. w Mm
P A R Y Ż , 2 6 . 2 . (P A T )

„C h icag o  T rib u n e" d o n o si z W aszy n g ­

to n u , że sen a t za tw ierd z ił n o m in ac ję  

H o d g son a n a stan o w isk o am b asad o ra  

S tan ów  Z jed n oczo n y ch  w  L o n d y nie .

i u sta lo n o  k o m p eten cje szefa sz tab u g e ­

n eraln eg o , szefa ad m in istrac ji i szefa  

k o rp usu k o n tro le ró w . Z m ian y o k aza ły  

sie ce lo w e izd a ły p ró b ę z ży cia. W  D . O . 

K . p rzeo rg an izo w an o sz tab y w sp o só b  

o d p o w ied n i o raz zred u k o w an o ilo ść p er­

so n elu . W  r. 1 9 2 4 arm ja d o k o n ała ró w ­

n ież w y siłk ó w  n a rzecz M . S . W ew n ., 

p rzep ro w ad zając o rg an izac ję d o w ó d ztw a  

K o rp u su O ch ro ny  P o g ran icza  o raz 1 1 b a  

ta ljo nó w  p iech o ty i 1 1 szw ad ro n , jazd y .  

D alsze o rg an izo w an ie 9 b ao n ów  i 9 szw a  

d ren ó w  jest w  to k u . O d d an o  d o K o rp u su  

O ch rc ’n y  P o g ran icza siły  p ierw szo rzęd n e , 

jak to u zn ają n aw et p rzeciw n icy . K o r ­

p u s  w p r o w a d z ił  z n a c z n ą  p o p r a w ę  s t o s u n  

k ó w  b e z p ie c z e ń s t w a  n a p o g r a n ic z u . —  

W  zak resie w y szk o len ia arm ji ro k 1 9 2 4  

zazn aczy ł się p o g łęb ien iem jed n o lito śc i  

w y szk o len ia . W y d an e p ierw szie o b o w ią ­

zu jące in stru k cje strze leck ie zap ew n ia ją  

j e d n o li t o ś ć  w  n a u c e  s t r z e la n ia  z k arab i­

n ó w  zw y k ły ch i m aszyn o w ych . K o n ty ­

n u o w an o p o za szk o łam i zaw o d o w y m i 

zw alczan ie an alfab e ty zm u w szero k im  

zak resie . Z asad a , b y  żad en  n ie  w y cho d ził 

z w o jsk a b ez n ab y cia u m ie ję tno śc i czy ­

tan ia i p isan ia  b y ła ca łk o w icie w p ro w a  

d zo na w  ży cie. P . m in iste r o m aw ia  i n a ­

stępn ie s p r a w ę  u p o s a ż e ń  o f ic e r ó w  i  p o d ­

o f ic e r ó w , w s k a z u j ą c n a  t ę z b y t d r o b n ą  

p o p r a w ę  b y t u , k tó rą  w e w łasn y m  zak re­

sie u siło w ał w p ro w ad zić w r. 1 9 2 4 . B u ­

d żet ro d z in y  o ficera jest —  w ed łu g zd a ­

n ia p . m in istra  —  tak  sk ro m n y , ż e  k a ż d a  

n ie p r z e w id z ia n a p o t r z e b a  s t a w ia  t ę  r o ­

d z in ę  w  o b l ic z u  k a t a s t r o f y . N ie  m o że to  

stw arzać w aru n k ó w  sp o k o jn e j p racy . —  

A b y tem u  z łu  ch o ćb y częśc iow o zap o b iec  

p . m in iste r zap ow iad a  p o d jęc ie  w  r. 1 9 2 5  

ze sw ,e j stro n y in ic jaty w y , rezu ltatem  

k tó re j b y ło b y w p ro w ad zen ie d o d a t k ó w  

d o  p o b o r ó w , k tó re  w  m y śl u staw y  o u p o ­

sażen iach m o że w p ro w ad zić R ad a M in i­

stró w . W  k o ń cu  n a  p o d staw ie p o ro zu m ie  

n ia z m in istrem  sk arb u , p . m in iste r zg ło ­

sił d o p ro jek tu  u staw y o b u d żecie M . S . 

W o jsk , p o p raw k ę, w  m y śl k tó re j b u d żet 

M S . W o jsk p ro p o n o w an y  n a . ro k 1 9 2 5  

w  k w o c ie  6 5 5  m il jo n ó w  z ł . m iałb y b y ć  

p o d n iesio n y  o 1 1 0  m ilj. z ł., ab y  ze  w zg lę ­

d u n a w zro st d ro ży zn y realn e o raz n aj­

is to tn ie jsze p o trzeb y w  d zig d zm ie in w e-  

sty cy j m o g ły b y ć zasp o k o jo n e .

c z a j ą , ż e  d ą ż ą  d o  p r z y w r ó c e n ia  p r a w  K o -  

, r a n u  i  p r o k la m o w a n ia  S a l im  e f f e n d P e g o  

s y n a  A b d u la  H a m id a  s u ł t a n e m  i  k a l i f e m .  

Z d a n ie m  t e g o  d z ie n n ik a , k r ą ż ą  p o g ło s k i ,  

ż e  r z ą d  t u r e c k i z a m ie r z a w y d a ć  d e k r e t

D z ie n ik i d o n o s z ą  z K o n s ta n t y n o p o la , 

ź r ó d e ł a n g ie l s k ic h , ż e  K u r d o w ie  o p a ­

n o w a l i s z e r e g  m ie j s c o w o ś c i . W e d łu g  d o -  , 
n ie s ie ń  „ C h ic a g o  T r ib u n e * * , z  K o n s ta n t y -  j w  s p r a w ie  o g ó ln e j m o b i l iz a c j i . N ie p o g o -  

n o p o la , n a  c z e le  s i ł z b r o j n y c h K u r d ó w  . d a  i  ś n ie g i u t r u d n ia j ą  r u c h y  w o j s k  r z ą -  

s t o i p u łk . N e b r e s  b e j . K u r d o w ie  o ś w ia d -  i d o w y c h .

z e

W o ln e  m ia s t o , c z y  

p r o w in c j a  n ie m ie c k a ?  
W  p o l ic j i g d a ń s k ie j  s łu ż ą  o b y w a t e le  n ie m ie c c y .

G D A N S K , 2 6 . 2 . ( P A P ।  la c j ę , w  k t ó r e j s k a r ż ą  s ię  n a  p r z y j m o ­

w a n ie  d o  g d a ń s k ie j  p o l ic j i ( t . z w . s c h u -  

P o s e ł n a r o d o w o - s o c j a l i s t y c z n y  H o h n -  j p o ) o b y w a t e l i R z e s z y  n ie m ie c k ie j , w z g l .  

f e ld t o r a z p o s e ł n ie m ie c k o  - l ib e r a ln y  i n a  u p r z y w i le jo w a n ie o b y w a t e l i R z e s z y  
S c h m id t w n ie ś l i d o  V o lk s t a g u  in t e r p e -  | n ie m ie c k ie j w  g d a ń s k ie j  s c h u p o .

K t o  - -  i l e  w in ie n  A n g l j i?
L O N D T O  2 6 . 2 . (P A T )

K a n c le r z  s k a r b u  C h u r c h il l  o g ło s i ł n a ­

s t ę p u j ą c e  s p r a w o z d a n ie  o  w y s o k o ś c i d łu  

g ó w , z a c ią g n ię t y c h  w  A n g l j i p r z e z  p o ­

s z c z e g ó ln e p a ń s t w a . W e d łu g  s p r a w o z d a  

n ia  t e g o  F r a n c j a  d łu ż n a  j e s t  A n g l j i 5 3 6  

m il j . f u n t , s t e r l . , W ło c h y  5 7 3  m il j , f u n t .

s t e r l . , S e r b ia  2 9  m il j f . s t , R u m u n  j a  2 6  

m il j . , P o r t u g a l j a  2 2  m il j . , G r e c j a  2 1  m il j . ,  

R o s j a  7 5 0  m ilj . , P o z a t e m  n a s t ę p u j ą c y m  

k r a jo m  u d z ie lo n o  p o ż y c z e k  n a  o d b n d o -  

w ę : R o s j i 9  m il j . f . , K o n g u  b e lg i j s k ie m u  

3  i  p ó ł m il j . f . , P o ls c e  5 ,7 0 0 .0 0 0  f . , S e r b J i  

2 .3 9 0 .0 0 0  f . , R u m u n j i 2  2 0 0 .0 0 0  f . i C z e c b o  

S ło w a c j i  4 7 0 ,0 0 0  f .

C z y t a  i p is z e .

J e s t  m u  l e p ie j , n iż  w ie lu  b e z r o b o t n y m .

M O S K W A , 2 5 . 2 . (P A T )

. ,,P raw d a 1 1 o g łasza lis t Ł ań cu ck ieg o  

p rzesłan y d o M o sk w y z w ięzien ia p rze ­

m y sk ieg o . L ist ad reso w an y jest d o > ,,m o -  

p ru “ . P o s. Ł ań cu ck i ro zp o czy n a sw ó j 

list o p isy w an iem  śc ian sw o jej ce li, p o ­

d o b n o zap ełn io n y ch n ap isam i, afo ryzm a  

m i i  r y s u n k a m i r ó ż n y c h  w ię ź n ió w  p o l i t y  

czy ch , siedzący ch p rzed n im  w  te j ce li, 

Ł ań cu ck i o d d aje się g łęb o k im  ro zm y śla ­

n io m  n a  tem at len in izm u . O p isu jąc k o n ­

w o ju jący ch p o lic jan tó w , Ł ań cu ck i za ­

zn acza , że w śró d  n ich ' is tn ie je  lew a  i p ra ­

w a frak cja . K ilk a z jad liw y ch w y rażeń  

p o d ad resem  P P S . i p . B arlick ieg o k o ń ­

czy  list Ł ań cu ckieg o . S p ecja ln ie p o d k re ­

śla  Ł ań cu ck i fak t ten . że u m ieszczo n o  g o  

p o czą tk o w o w  ce li p o d n r. 5 , t. j. n u m e ­

rem  listy  p ro leta rja tu  m iast i w si d o  p o l­

sk ieg o  S ejm u . O statn ie, sło w a: C zy tam  i 

p iszę. N ie n u d zi m i się . D o w id zen ia .

S t o p a  d y s k o n t o w a  
B a n k u  R z e s z y .

B E R L IN , 2 6 . 2 . (P A T ''

B ak  R zeszy  o b n iży ł sto p ę d y sk o n to w ą  

z 1 0  n a  9  p ro c ., sto p ę lo m b ard ow ą  z  1 2  n a  

1 1 p ro c .
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Nasza polityka zagraniczna.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M o w a m in is tra S k rzy ń sk ieg o .
W A R S Z A W A , 2 5 . 2 . (P A T .)

W  zak o ń czen iu d y sk u sji w  se jm o w ej  
k o m isji sp raw  zag ran iczn y ch  zab ra ł g ło s  

m in is te r A . S k rzy ń sk i i w y g ło sił d łu ższe  

p rzem ó w ien ie .

Pcdstawy naszej polityki zagranicznej.

„Z an im p rzejd ę d o o m ó w ien ie p o ­

szczeg ó ln y ch  sp raw , k tó re tu  p o ru szo n o , 
p rag n ę sch arak tery zo w ać o g ó lne p o d sta  
w y n asze j p o lity k i zag ran iczn e j. T ak ie  
o g ó ln e zasad y  p o w in n y  b y ć  syntezę wszy 

stkich głównych dążeń i cech narodu 
polskiego, a n ie jak ąś n tio zajk ą P o lak ó w  

o d o so bn io n y ch , p ro cesó w i p ro cesik ó w ,  

k tó re p ro w ad z i ch w ilo w o ich ad w o ka t, 
t j. m in is ter sp raw  zag r. T ak ą sy n tezą  
p o lity k i- p o lsk ie j je s t pokojowośćtwórcza, 
organizująca życie wspólne z innymi na­
rodami. O b licze p o lity k i p o lsk ie j je s t 
p o k o jo w e , ch o ciaż n asz w T ó g s tara s ię  
n a ło ży ć  n a  n ie  ró żn e  m ask i.

Protokół genewski i pakt gwarancyjny.

P o d p isan ie p rzez n as p ro to k ó łu g e ­
n ew sk ieg o  b y ło  w i'ęc d la  n as w y zn an iem  
w iary , zarazem  jed n ak  b y ło  za jęc iem  s ta  

n o w isk a, z k tó rego  n ie  b ęd z ie ła tw ro w y ­
ru g o w ać P o lsk ę. P o k o jo w o ść ta  n ie o ­
zn acza p o ru szan ia s ię p o  lin ji n a jm n ie j­
szeg o o p ó ru , g d y ż p o lity k a sk u p io n a i 

sp o k o jn a je s t zaw sze tru d n ię jszą , n iż u -
p u st tem p eram en tu . N iek tó rzy  sąd zą , że  
św ia t w ró ci d o d aw n e j k o n cep cji p o ro ­
zu m ien ia m o cars tw . U w ażam , że św iat  
nigdy nie wróci do stosunków przedwo­
jennych. C ała m aszyn erja d y p lo m aty cz ­

n a zo sta ła zu p e łn ie ro zb ita . P ro to k ó ł 
w cale n ie leży  n a  z iem i i te rn  m n ie j je st  
zag rzeb an y p o d  z iem ią. Z myślą pokoju 

ludzkość zawsze będzie musiała się li­
czyć. Polska stoi na gruncie solidarnoś­
ci międzynarodowej w obronie traktatów 
pokojowych i na gruncie arbitrażu. Ja­
k im  arg u m en tem  p rzec iw n y m  m o że b y ć  

d la n as fak t, że d z iś A u stra lia h o łd u je  
in n y m  p o jęc io m . Jeże li' p ew n e m o car­

s tw a ch c ia ły b y p ro to k ó ł o k ro ić , lu b n a ­
w et o d rzu c ić , to  w y n ik a to  z teg o , że n ie  
w szy stk ie  p rzy jm u ją n a  s ieb ie k o n k re tn e  
zo b o w iązan ia n a  w y p ad ek  b liże j n ie  o k re  
■słon ych d ecy z ji. P o lsk a n iem a p o w o d ó w 7 

zg ad zać s ię zasad n iczo  n a  to , ab y  is tn ia ­

ły  jed n e  p ań stw a , m ające  n ieo g ran iczo n e  
p raw a i in te resy  i in n e p ań stw a o in te ­
resach o g ran iczo n y ch , n aw et O  o g ran i­
czo n ym  in te res ie d o is tn ien ia i b ezp ie­
czeń stw a . P ro to k ó ł g en ew sk i a lb o p o zo ­
s tań  'e je szcze z 1 0 la t, a lł> o b ęd z ie s ię o  
n im  m ó w iło  w  ch w ilach  trag iczn y ch d la  

św ia ta , g d y ż św ia t zro izu m ie , iż te p ań -  
s tw a, k tó re s ta ły n a g ru n c ie p ro to k ó łu , 
b yły  w p raw d z ie . M ó w i s ię o  p ak c ie g w a ­
ran cy jn y m . N a ten tem at nie rozpoczę­
ły się żadne rozmowy między kancelar­
iami Francji i Anglji. S tw ie rd za to  

C h am b erla in w r o d p o w ied z i n a in te rp e ­
lac ję w  Izb ie g m in . N ato m iast u rab ia  
s ię o p in je  w 7 p rasie o b u  k ra jó w , iż b u d z i

zan iep ok o jen ie w r P o lsce p ak t g w aran ­
cy jn y . B ezp ieczeń stw o g ran ic F ran c ji 

p rzy jm ie P o lsk a z rad o śc ią , g d y ż k ażd e ­

m u  P o lak o w i b ezp ieczeń stw o  F ran c ji je st  

p raw ie ró w n ie d ro g ie , jak F ran cu zo w i.  
P ak t tak i w  żad n y m  w y p ad k u  n ie  b y łb y  

p rzed arc iem  so ju szu  p o lsk o - fran cu sk ie ­

g o . S p rzec iw ia s ię tem u lo ja ln o ść s ło ­
w a fran cu sk ieg o , n a k tó rem  n ik t n ig d y  
s i ’ę n ie zaw ió d ł. In te resy F ran cji i in ­
te res p o lityczny  A n g lji, k tó ry  n ie  sch od z i 

K p ak tu g w aran cy jn eg o , je s t p rzeciw n y  

za szy b k iej ew o lu c ji. A n g lja n ie m o że  
^p o zo staw ić k o n ty n en tu  za k an a łem
lo s p rzy p ad k u . Niemożliwem więc jest 

pakt, któryby rzucił Polskę na lup sąsia­
dów, n a to m iast m o żliw ym  tak i, k tó ry b y  

b y ł in s tru m en tem  m aszy n erji p ro to k ó łu  

g en ew sk ieg o . Jest o n  d o p ie ro  w  to k u  p rzy  
g o to w ań , a  n ie p ertrak tac ji —  i tru d n o ś ­
c i z jak iem i s ię sp o ty k a , p o zw ala ją p rze ­
p o w iad ać , że p rzed  je sien ią w ie le s ię n ie  
w y jaśn i. M y w  ty m  o k resie s to iin y n a  

s tan o w isk u p raw a i s łu szn o ści i b ęd z ie ­
m y  o czek iw a li w y p ad k ó w . Z  ch w ilą g d y  
n asze in te resy  w ejd ą w  g rę , sprawa nie 

będzie załatwiona bez wciągnięcia nas 
do dyskusji przez Francjęi

n a  ' cy ch .

P o lsk a d e leg ac ja d o  G en ew y .
W A R S Z A W A , 2 5 . 2 . (P A T .)

Minister spraw zagr. p. Aleksander 
Skrzyński wyjeżdża w dniu 3. marca b r. 
do Genewy na posiedzenie Rady Ligi Na­
rodów. P. ministrowi towarzyszyć będą

Prenumerować
C zy te ln icy „C o d z . E k sp ressu P o m o r-  

sk ieg o “ d z ie lą s ię n a  d w ie g ru p y : 1 ) p re ­
n u m eru jący ch g o  n a  p o czcie  lu b  w r ag en ­
tu rach . 2 ) k u p u jący ch  g o n a u licy lu b  
w  k sięg arn iach . .*

Trzeba oszczędzać I
Jeszcze je s te śm y b ied n em  sp o łeczeń ­

s tw em , w ięc p o w in n iśm y  o szczęd zać. N i­

k o m u  z  n as  n ie  w o ln o  w y rzu cać an i g ro ­
sza w ięcej n ad is to tn ą p o trzeb ę . A  ty m ­

czasem  c i n asi S zan ow n i C zy te ln icy , k tó ­
ry ch za liczy liśm y  d o  g ru p y  d ru g ie j, w y ­

rzu cają ty ch  g ro szy  b ard zo  w iife le .

W jaki sposób?

, P rzy p u śćm y , że k to ś k u p u je co d zien ­
n ie „C o d z . E k sp r. P o m .“ w k sięgarn i.  

K o sz tu je g o to w  m iesiącu : 2 2 X 1 5  -3 .3 0
z ł. +  4 X 2 O H ).8 O z ł. +  4 X 1 0
-0 .4 0 z ł. —  razem  4 .5 0 z ł. N ato m iast  

m iesięczn y  ab o n am en t n a p o czcie z o d ­
n o szen iem  d o d o m u  p rzez 1 's tow jeg o k o ­

sz tu je ty lk o  2 .7 5  z ł. a  w  ek sp ed y c ji je sz ­
cze m n ie j, m ian o w ic ie ty lk o  2 .5 0 z ł. Z a ­
tem  m o że o szczęd zić , g d y  zech ce , w  jed ­
n y m  ty lk d  m iesiącu  co n ajm n ie j 1 .7 5 z ł. — -

Konkordat z Watykanem.

W śró d p rac k tó re są p rze jaw em  p o ­

k o jo w ych ten d en c ji P o lsk i, n a leży w y ­
m ien ić p rzedstaw io ną w czo ra j sp raw ę  

k o n k o rd atu , k tó ry zm ien ia p o ło żen ie  s ta  
n u fak ty czn eg o n a p raw ny . K o n k o rd a t  
je s t o p arc iem  s ię o w ielk ą is ty tu c ję  m o ­

ra ln ą  o  W ielk iem  zn aczen iu m ięd zy naro -  

d o w em , jak ą je s t S to lica A p o sto lsk a . 0 -  

b o k  zn aczen ia , jak ie m a  w  re lig ijn y m  n a  

ro d z ie , k o n k ord a t ten  je s t w y so ce d em o ­
k ra ty czn y i S ejm , ra ty fik u jąc g o , b ęd z ie  

m ia ł za so b ą o lb rzym ie rzesze w ierzą -

Nasze stosunki z Niemcami.
C .o d o s to su n k ó w  z N iem cam i, to za  

p arę  d n i ze jdą  s ię n asze d e leg ac je  d o  ro ­
k o w ań w  sp raw ie traktatu handlowego. 
K an c le rz  L u th er w y raził s ię  b ard zo  ży cz ­
liw ie  o  te j sp raw ie  i s tw ierd z ił d o b rą  w o ­
lę rząd u n iem ieck ieg o  d o p ro w ad zen ia je j 
d o rea lizac ji. Z p e łn em  zad o w o len iem  

p rzy jm u jem y  to  d o  w iad o m o śc i i w ierzy ­
m y , że d o d n ia 1 . k w ie tn ia zo stan ą ju ż  
u ch w alo n e zasad y . Z  u b o lew an iem  rau -  
s im y  p o d n ieść k ilk a św ieżych  p ro p ag an ­

d o w ych o św iad czeń k an c lerza , k tó re  

w p raw d zie  n ie a tak u ją  P o lsk i, a le  m u szą  

komisarz generalny Rzplitej Polskiej w 
Gdańsku p. Strasburger, kierownik re­
feratu L. N. w M. S. Z. p. dr Komarnicki, 
radca legacyjny p. Zalewski oraz sekre­
tarz p. Czajkowski.

czy kupownć ?
S u m k a to  b ard zo p o w ażn a! R ó żn ica  w y ­
n ik a s tąd , że sp rzed aw cy  p o b iera ją zn a ­
czn y p ro cen t d d sp rzed aw an y ch eg zem ­
p la rzy .

Nie kupować, lecz prenumerować.
C y fry  p o w y ższe są zb y t w y m o w n e , 

ab y  p o  ich  p rzy to czen iu  b y ło  je szcze trze  
b a p rzek o n y w ać S zan o w n y ch C zy te ln i­
k ó w 7 , że w in n i czem p ręd ze j p o sp ieszy ć d o  

n a jb liż szeg o u rzęd u  p o czto w eg o , lu b d o  
ek sp ed y c ji, lu b  d o  jed n ej z n aszy ch  ag en  

tu r (sp is n a  4 -e j s tro n ie !) i zaab o n o w ali 
„C o d z . E k sp ress P o m o rsk i 1 1 n a m iesiąc  
m arzec .

Dodatek ilustrowany i powieść.

P ró cz ty g o d n io w eg o d o d a tk u ilu stro ­
w an eg o , k tó ry  —  jak  w n io sk u jem y  z licz  

,n y ch g ło só w czy te ln ik ó w  —  b ard zo s ię  
p o d o b a , w r m arcu  ro zp o czn iem y  d ru k  c ie ­
k aw ej p o w ieśc i, k tó rą b ęd z iem y  d o łączać  
jak o  o so b n y  b ezp łatn y  d o d a tek ty g o d n io  
w y  w  fo rm ac ie k siążk o w y m . W  ten sp o  
só b C zy te ln icy „E k sp ressu “ o trzy m ają  
c iek aw ą k siążk ę , k tó ra ic li n ie b ęd z ie  
k o sz to w ać an i g ro sza .

w y w o łać w rażen ie p ro p ag an d y w  p rasie  

n iem reck ie j, w y w o łu jąc u czu c ie k rzy w ­
d y w  P ru siech W sch o d n ich . K an cle rz  
o św iad czy ł, że sp raw a  k o ry ta rza s tw arza  

sy tu ację n iem o żliw ą d la P ru s W sch o d ­
n ich , ty m czasem  try b u n a ł p o w o łan y d o  

ro zstrzy g an ia sp o ró w  n a tle k o m u n ik a ­

c ji w ’ k o ry ta rzu , w  c iąg u trzech la t nie 
rozstrzygał żadnego sporu. P o  b leb iscy -  

c ie R ad a A m b asad o ró w  p o zo staw iła o -  
b ecn e  g ran ice ,, w ięc  m u sim y  o d ep rzeć p o ­
w o ły w an ie s ię n a  to , że u ch w ała R ad y  

A m b asad o ró w  n ie  s to i n a  g ru n c ie trak ta  

tu  w ersa lsk ieg o , g d y ż  g ran ice  n asze  b y ły  
zap ew n io n e w  ten  sp o só b , że obie strony 
Wisły miały należeć do Polski G d y  

| N iem cy w sk aza ły n a tru d n o śc i k o m u n i-  
t k acy jn e , zw raca jąc  s ię d aw n ie j d o R ad y  

A m b asad o ró w , zw róco n o im  u w ag ę, że  

ca ły  ru ch m ięd zy N iem cam i a P iu sam i 
W sch o d u  iem i o d b y w a s ię d ro g ą m o rsk ą . 

O b ecn ie p rzed sięb io rstw a n aw ig acy jn e  
u sk arża ją s ię n a zm n iejszen ie s ię ru ch u , 
k tó re  n astąp iło  w sk u tek  u ła tw ień  k o m u ­
n ik ac ji ląd o w ej p rzez p o lsk ie te ry to riu m .

Rosja i Litwa.

P rzech o d ząc  d o  s to su n k u  z R o sją , m u  

szę zazn aczy ć , że ro zm o w y z R o sją so ­
w ieck ą w y n ik a ją z ch ęc i p o lity k i p o k o jo ­
w ej. T a d ro g a je s t c iern iam i  ’ p o k ry ta , 
a le g d y b y n a jlep sze w y siłk i m ia ły d o ­
p ro w ad zić d o zaw o d u , to , g d y b y m  b y ł 
p ew ien  tęga z góry, m im o  to  Ń ch n ie za ­
p rzesta łb y m  i p o n aw iałb y m  d o p ó ty , d o ­
p ó k i n ie o d n io sły b  y sk u tk u . C ały  św ia t  

p o w in ien b y ć p rzek o n an y o n asze j d o ­

b re j w o li. C o d o z jazd u  w  H elsig fo rsiifc , 
n ie  m am  n ic d o  d o d an ia , ch y ba to , że n ic  
z teg o , z czem  p rzy jech a łem  iR e zo sta ło  
o d rzu co n e, n ic z teg o ', co tam  b y ło p ro ­

p o n o w an e n ie b y ło d la  m n ie n iem o ż liw e  
d o  p rzy jęc ia . W  s to su n k u  d o  L itw y  s tan o  

w isk o  n asze n ie u leg ło  zm ian ie , g d y ż P o l 
sk a je s t m o carstw em  zb y t w ie lk iem w  

p o ró w n an iu  d o  L itw y , ab y  p ro w ad z ić p o  
lity k ę n erw o w ą.

W odpowiedzi.

P o sło w i R eich ow i o św iad czam , z ,e w  
G en ew ie z n ik im  p o szczeg ó ln y m  w  sp ra ­
w ach  m n iejszo śc i n ie m ó w iłem . G en ew a  

n ie je s t p u n k tem  o p arcia d la m n ie jszo ś ­
c i, k tó re n ie m ają p o zy ty w n eg o  p ro g ra ­

m u  p o lsk ieg o . N aw et z u st an g lik a p a-  
d ły  tam  s ło w a , że G en ew a  n ie je s t p u n k ­
tem , g d z ie  m o żn a  p o d w ażać  p ań stw o w o ść  
p o lsk ą . S taw iano zarzu ty , d o ty czące  

zm ian  n a  p lacó w k ach  zag ran iczn y ch Je ­
że li m in is te r ty m ap ara tem , k tó ry  p o sia ­

d a , o d n o si w ie lk ie su k cesy , tó zasłu g i 
p rzy p isu je s ię p o sło m  zag ran iczn y m , je ­

że li co ś n ie  u d a  s iię , to  o d p o w ied z ialn y m  
czy n i s ię w łaśn ie m in is tra . N ależy  m i­
n is tro w i p o zo staw ić p raw o d o b o ru teg o  
ap ara tu . C o s ię  ty czy  s tan o w isk a n asze ­

g o  d o  p o ży czk i g d ań sk ie j, to P o lsk a d o ­
m ag a  s ię  w  sp raw ie  G d ań sk a  u trzy m an ia  
w szy stk ich  sw o ich  p raw , d a lek ą  je s t jed ­
n ak  o d  jak ie jk o lw iek  p o lity k i szy k an i 
g n ęb ien ia .

R. BRINGER.

T O P IE L E C .
Im ci p an C o rn eb o eu f w ió d ł sp o k o jn y , 

n ie fraso b liw y  ży w o t ren tje ra . S y n  b o g a ­
ty ch ro d z icó w 7 , n ie m ó g ł s ię zd ecy do w ać  
n a w y b ó r jak ieg o ś s ta łeg o  za jęc ia , o g ra ­
n iczając  s ię n a  sy stem aty czn em  w y d aw a  
n iu  ren ty , w cale zn aczn e j, jak ą  o trzy m y ­
w ał o d ch w ili zg o n u sw y ch ro d z icó w 7 . 
T ak  s ię jak o ś sk ład a ło , że n ig d ly  n ie p o ­
m y śla ł d o tąd o o żen ien iu , n a co zresztą  
w cale n ie n arzek a ł.

K ró tk o m ó w iąc —  p an C o rneb o eu f li­

czy ł so b ie w  te j ch w ili 4 8 la t. s i ted m  m ie ­
s ięcy ,. trzyn aśc ie d n i- i d z iew ięć g o d z in i 
czu ł s ię zu p e łn ie szczęśliw y m . O d b y w ał  

w łaśn ie  sw ó j co d z ien n y  sp acer n ad  b rze ­
g am i M arn y . M im o g o d z in y  d o ść sp ó ź ­
n ion ej —  k o ło  7 -o j w  ieczó r —  u p a ł tro p i­
k a ln y  —  p an C o rn eb o eu f ted y , o d z ian y  w  
lek k i b a ły  g arn itu r ten n iso w y , ch ło n ą ł z  

ro zk o szą  ch łó d w iejący  o d  rzek i.

Z n ag ła  u sły sza ł za so b ą p lu sk  —  a o d  

w ró ciw szy  s ię , sp o strzeg ł w łaśn ie jak ie ­
g o ś m ężczy zn ę , p o g rąża jąceg o  s ię w 7 n u r ­

ty  rzek i. M ężczy zn a ó w  o d z ian y b y ł w  
ja sne u b ran ie w  k ratk i, —  z czeg o ' p an  
C o m eb eou f w y ciąg n ął —  n iezb y t lo g icz­
ny zresz tą —  w m io sek . że m u siał to b y ć  
d esp era t, zd ecy d ow  an y  zak o ń czy ć sw e  ra ­
ch u n k i z ży c iem .

N ie n am y ślając s ię an i ch w ili, p an  

C o rn eb o eu f zrzu c ił ze s ieb ie m ary n ark ę  

i sk o czy ł d o  w 7o d y . I u d a ło 1 m u  s ię w y ra ­
to w ać n ied osz łeg o zab ó jcę , —  k tó ry , —  

p raw d ę m ó w iąc , n ie w y d aw ał s ię zg o ła  
zach w y co n y ty m  p o w ro tem  d o  ży c ia .

—  T o p an m ię w y ciąg n ą ł z w o d y ? —  
zap y tał, zw raca jąc  s ię  d o  p an a C o m eb o e- 
u fa .

—  T ak , to  ja !

—  P o co  s ię p an  w trąca  w 7 n iesw o je  rze  
czy ? D o ść ju ż m am  ży c ia —  i sk o ro  p o ­
s tan o w iłem  s ię u to p ić , to p an a n ie p o ­
w in n o to zu p ełn ie o b ch o d z ić .

N a te s ło w a im ci p an C o rn eb o eu f z  
m in ą n am aszczo n ą o d p o w ied zia ł d łu g ą  

p rzem o w ą, w  k tó rej n ap iętn o w ał ca łą o -  
h y d ę sam o b ó js tw a z p o tró jn eg o p u n k tu  
w id zen ia : lu d zk ieg o , sp o łeczn eg o  i p sy ­
ch o lo g iczn eg o .

N ied o szły sam o b ó jca w 7 o d p o w ied z i  
w zru szy ł ram io n am i: o św iad cza jąc  k ró t­
k o :

- —  G d y  s ię ju ż  n ie m a an n  g ro sza  p rzy  
d u szy , n iem a in n e j rad y , ty lko  śm ierć .

Im ci p an C o rn eb oeu f u śm iech n ą ł s ię  
p o b łaż liw ie , w y ciąg n ą ł sw ó j p o rtfe l i w rę  

czy ł b ez s ło w a b an k n o t ty s h ’ącfran k o W y  

sw em u  in te rlo k u to ro w i, k tó ry  też  p rzy ją ł  

g o sk w ap liw ie i o d szed ł ro z rad o w an y , 
ro zp ły w ając s ię w  p o d z ięk o w an iach .

M in ęło ' o śm  d n i, w  c iąg u  k tó ry ch  p an  

C o rn eb oeu f o trzym ał z k o m isa rja tu  p o li­
c ji sreb rn y  m ed al „za u ra to w an ie ży cia"  

w raz z o d p o w ied n iem  p ism em , zred ag o ­
w an y m  w 7 b ard zo  c iep ły m  to n ie .

P an C o rn eb oeu f czu ł s ię zu p e łn ie  
szczęśliw y m . A ż o to d z iew ią teg o d n ia  

zad źw ięcza ł d zw 7o n ek  u  d rzw i jeg o  m iesz ­
k an ia . B y ł to ó w  w y ra to w an y to p ie lec  
k tó ry  tak  d o ń  p rzem ó w ił:

—  B y łem  b ard zo szczęśliw y . W y rzu ­
co n o  m ię z b iu ra , g d z ie  p raco w ałem , w y ­

d a łem  w szy stk ie m e o szczęd n ośc i —  i 
w d ed y , n ie  żąd a jąc  p o m o cy  o d  n ik o g o , p o  
s tan o w iłem  s ię u to p ić . P an  m ię w y ra to ­
w ałeś . p an  d a łeś m i ty s iąc  fran kó w . S zu ­
k a łem  za jęc ia —  n ieste ty  —  n ic  n ie zn a ­
laz łem  d o tąd , a o w e ty s iąc fran k ó w , ju ż  
w y d ałem . *

—  M ó j p rzy jacie lu  —  o d rzek ł p . C o r­
n eb o eu f —  n ie g o d z i s ię o d b ie rać so b ie  
ży c ia ; trzeb a  w alczy ć z  lo sem  i czek ać , aż  
s ię fo rtu n a o d m ien i. Z g rzeszy łeś  c iężk o , 
ta rg n ąw szy  s ię n a  w łasne ży cie . Ja zaś  
sp e łn iłem  sw ó j o b o w iązek . S p ó jrz  — .ten  
m ed al n a  p ie rsi m ó w i sam  za s ieb ie ! S zu  
k a j d a le j za jęc ia  —  ty m czasem  d o p o m o g ę  
c i d a lszą  p o ży czką  ty s iąca fran k ó w .

T o p ie lec sch o w ał sk w ap liw ie •b an k ­
n o t, a o d ch o d ząc p o m y ślał so b ie :

—  Z d aje s ię , że n a jlep szem  za jęc iem  
b ęd z ie „ro b ić" d a le j w y ra tow an eg o to ­
p ie lca

I reg u larn ie co ty d z ień z jaw ia ł s ię u  
p an a C o rn eb o eu fa, k tó ry też co ty d zień  
o b d arza ł g o n o w y m b an k n o tem  ty s iąc  
fran k o w y m , co p raw d a z co raz m n ie jszą  
o ch o tą ...

P rzy o siem n asty m  b an k n o c ie im ci p an  
C o rn eb o eu f sk rzy w ił s ię lek k o , —  p rzy  
d z iew ię tnastym  p o sk ro b a ł s ię za u ch em , 
p rzy d w u d z ies ty m  p ią tem  w reszc ie p o ­
w zią ł ju ż o sta teczn ą d ecy z ję .

T o też k ied y , g d iz ieś w  p o ło w ie d w u ­
d z ies tego szó steg o ty g o d n ia, sp acero w ał 
p o p o łu d n iu n ad b rzeg am i M arn y , —  
(ch o ć b y ło to w  z im ie ) u śm iech n ą ł s ię  

z zado w o len iem , g d y d o jrza ł sw eg o „ to ­
p ie lca" , k tó ry w łaśn ie  - p o d ch o d z ił k u  
n iem u .

W y słu ch a ł sp o k o jn ie jeg o zw y k łe j 
p rzem o w y , p o czem  tak p o w ied zia ł:

—  M ó j d ro g i, n aw et n a jlep sza rzecz  
n a św iec ie m o że s ię z czasem zn u d z ić .  

K o sz to w ałeś m ię ju ż 2 5 ty s ięcy  fran k ó w , 
—  to za w ie le n a m o je sk ro m n e fu n d u ­
sze . N ie  d am  c i w ięcej an i g ro sza . Ż e jed ­
n ak p o zb aw io n y śro d k ó w  d o ży c ia , b ę ­
d z iesz p ew n ie s ta ra ł s ię zn o w u o d eb rać  
so b ie ży c ie , —  a sam o b ó js tw o je s t g rze ­

ch em  i tch ó rzo stw em . —  ted y  zro b ię d la  
c ieb ie jed n ą  je szcze , o sta tn ią  o fiarę .

C o p o w ied z iaw szy , —  ch w y c ił g o  w p ó ł 
i w rzu c ił w  n u rty  M arn y .
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niem ieckie.
A tam an Petlura znow u na  

w idow ni.
W A R S Z A W A , 2 5 . 2 . ( P A T . )

W  o d p o w i e d z i n a  i n t e r p e l a c j ę  p o s ł a  

G r a e b e g o  i t o w a r z y s z y  z  z j e d n . n i e m . ,  

k i e r o w n i k  M i n . W y z n . R e i . i O . P . p . d r  

Z a w i d z k i o d p o w ie d z i a ł  ,m . i n . ,  ż e  w o g ó le  

n i e  m o ż e  b y ć  m o w y  o  t ę m ,  j a k o b y  w ł a d z e  

s z k o l n e  p r z e p r o w a d z a ł y  n i s z c z e n ie  s z k o l  

n i c t w a  n i e m ie c k ie g o , w o b i e c  t e g o  ż e  b r a k  

j a k i c h k o l w i e k  u z a s a d n i o n y c h  p o d s t a w  

d l a  t w i e r d z e n i a  j a k o b y  k o n i e c z n o ś c i ą  s ł u  

s z n y c h  o s z c z ę d n o ś c i p o d y k t o w a n e  z w o l ­

n i e n i a , z r e s z tą  w  n i e l i c z n y c h  t y l k o  w y ­

p a d k a c h  z a s t o s o w  a n e  —  s i ł  N a u c z y c i e l ­

s k i c h ,  s z ły  w  k i e r u n k u  z n i s z c z e n i a  s z k o l  

n i c t w a  n i e m i e c k i e g o . P r z y to c z o n e  p r z e z  

i n t e r p e l a n t ó w  p r z y k ł a d y  n a l e ż y c ie  o ś w i e  

t l o n e  i w y j a ś n i o n e d o w o d z ę  s ł u s z n o ś c i  

s t a n o w i s k a  M . W . R . i  O . P . D o  s z k ó ł  o  

c h a r a k t e r z e  w y ł ą c z n ie n i e m ie c k im  p o ­

w o ł u j e  s i ę  z  r e g u ł y  n a u c z y c i e l i n a r o d o ­

w o ś c i  n i e m i e c k i e j ,  a  t a m , g d z i e  j e d e n  n a ­

u c z y c i e l m u s i p r o w a d z i ć  o s o b n o  o d d z i a ł  

p o l s k i i n i e m i e c k i , n a j c z ę ś c i e j  p o w o ł u j e  

s i ę  n a u c z y c i e l a  P o l a k a ,  w d a d a j ą C e g o  j ę ­

z y k i e m  n i e m i e c k i m , g d y ż  n i e w i e l u  n a ­

u c z y c i e l i n a r o d o w o ś c i  n i e m ie c k i e j w ł a d a  

d o s t a t e c z n i e  j ę z y k i e m  p o l s k i m . Z a c h o -

Bądźcie
W A R S Z A W A , 2 5 . 2 . ( P A T . )

U r z ą d  e m i g r a c y j n y  p r z e s t r z e g a  o s o b y ,  

p r a g n ą c e  e m i g r o w a ć d o  S t a n ó w  Z j e d n .  

ż e  n i e  n a l e ż y  d a w a ć  w i a r y  p o j a w i a ją c y m  

s i ę  w  p i s m a c h  o g ł o s z e n i o m  f i r m  z a g r a ­

n i c z n y c h , k t ó r e  o b i i e c u j ę  u ł a t w ie n i a  p o ­

d r ó ż y  d o  A m e r y k i . P r z e s z k o d y  b o w i e m ,

W ieści z G rudziądza.
O tw arcie Teatru m iejskiego.

W e  w t o r e k  d n i a  2 4  b .m . o d b y ł o  s i ę  

o t w a r c i e  o d b u d o w a n e g o T e a t r u m i e j ­

s k i e g o  w  p a r k u  S t r z e l n i c y .

O  g o d z . 1 3  n a s t ą p i ł o  p o ś w i ę c e n i e  g m a  

c h u  w  o b e c n o ś c i m a g i s t r a t u , d l y r e k c j i i  

t e a t r u  i p r a s y . A k t u  k o ś c ie l n e g o  d o k o ­

n a ł k s . d z i e k a n D e m b e k , w y g ł a s z a ją c  

p r z y t e m  k r ó t k i e o k o l ic z n o ś c i o w e p r z e ­

m ó w i e n i e .

W i e c z ó r  p o ś w i ę c o n y  b y ł d l a  p r z e d s ta  

w i n n i a  i n a u g u r a c y j n e g o . O  g o d z i n i e  2 0 .  

z a p e ł n i ł a  s i ę  s z c z e ln i e  w i d o w n i a  —  ś l i c z  

n e  w i e c z o r o w e  t o a l e ty  n a s z y c h n a d o b ­

n y c h  p a ń . f r a k i , m u n d u r y . W  l o ż y  o f i ­

c j a l n e j z a j ę l i  m i e j s c a  W o j e w o d a  P o m o r ­

s k i p . d r . W a c h o w i a k  w r a z  z  m a ł ż o n k ę ,  

s t a r o s t a  k r a j o w y  d r . W y b i c k i , r a d c a  w o  

j e w . p . S t e f a ń s k i  i  p .  C z a r l i ń s k i ,  r e f .  k u l ­

t u r y  i s z t u k i , p . p r e z y d e n t  W ł o d e k  i p .  

s t a r o s t a  O s s o w s k i . Z  d a l s z y c h  g o ś c i t o ­

r u ń s k i c h  z a u w a ż y l i ś m y  p . B e n d ę , d y r .  

T e a t r u  m . i  p , p r o f . B a l i ń s k i e g o . L o ż ę  n a  

p r z e c i w  z a ję ł y  w ł a d z e  w o j s k o w e , p . g e n .  

K a s p r z y c k i z e s w o j e m  o t o c z e i ń e m  i  

p r z e d s t a w i c ie l s t w o  m i s j i f r a n c u s k i e j . —  

W  d a l s z y c h  l o ż a c h  z a s  e d l i p r z e d s ta w i ­

c i e l e  w ł a d z , i n s t y tu c y j , m a g i s t r a t u , R a ­

d y  m . i  p r a s y .

U r o c z y s t o ś ć  r o z p o c z ę ł a  s i ę  o d e g r a n i e m  

h y m n u  n a r o d o w e g o , p o c z e m  p r z e m ó w i ł  

p. p r e z y d e n t W ł o d e k  w i t a j ą c  d o s to j n y c h  

g o ś c i i d a j ą c  k r ó tk i p o g l ą d  n a  h i s t o r j ę  

t e a t r u  w  G r u d z ią d z u . W s p o m n i a ł o  t e ­

a t r z e n i e m i e c k i m  a  n a s t ę p n i e  o  w y s i ł ­

k a c h , d z i ę k i  k t ó r y m  z o s t a ł a u t w o r z o n a  

^ S p ó ł k a  a k c . T |e a t r  P o m o r s k  i U m i a s t o -  

w i o n y  t e a t r  s p a l i ł  s i ę . C e l e m  w y b u d o w a ­

n i a  n o w e g o  p o w s t a ł K o m i t e t O d b u d o w y  

T e a t r u  M i e j s k ie g o  n a p r z ó d  p o d  p r e z e s u ­

r ą  ś p . r a d c y  J u r k a ,  p o t e m  s e n a to r a  m e c .  

S z y c h o w s k i e g o . K o m i t e t u r u c h o m i ł p r o -  

w i z o r y c z .  t e a t r , w y p o s a ż a ją c  g o  w  w s z e l  

k i e  n a j p o t r z e b n i e j s z e  r z e c z y . P r o j e k t  k o  

m i t e t u  s t w o r z e n i a  g m a c h u  m o n u m e n t a l  

n e g o , m u s ia ł  n a  r a z i e  u p a ś ć  z e  w z g l ę d ó w  

f i n a n s o w y c h . W o b e c  t e g o  m i a s t o  p r z y ­

s t ą p i ł o  d o  z i  e a l i z o w a n i a  p l a n u  p r a d c y  

N o w a k o w s k i e g o , i d ą c e g o w  k i e r u n k u  

o d b u d o w y  s p a l o n e g o  g m a c h u . T e a t r  o d ­

b u d o w a ło  m i a s t o  w ł a s n y m  k o s z t e m . —  

P r z y  t e j s p o s o b n o ś c i w s p o m n ia ł m ó w c a  

l i c z n y c h , o f i a r o d a w c ó w  —  o b y w a t e l i  

k t ó r z y  w  w i e l k i e j m i e r z e  p r z y c z y n i l i s i ę  

d o  u f u n d o w a n i a  l ó ż  j a k  i k r z e s e ł i w e ­

w n ę t r z n e g o  w y p o s a ż e n i a a  m i a n o w ic i e  

s c e n y .  W  k o ń c u  o d d a j ą c  n o w o  o t w o r z o n ą  

P l a c ó w k ę  w  r ę c e d y r e k c j i , p . p r e z y d e n t  

z ł o ż y ł  j e j  ż y c z e n i a .

N a s t ę p n i e  p r z e m a w i a ł p r z e w o d n i c z ą -  

c y R a d y  m . p . s e n a to r S z y c h o w s k i . —  

d z ę  j e d n a k  w y p a d k i ,  ż e  i  n a u c z y c ie l e  n a ­

r o d o w o ś c i n i e m i e c k i e j u c z ę  w  s z k o ła c h  

d w u j ę z y k o w y c h  a  n a w e t  w  s z k o ł a c h  c z y ­

s t o  p o l s k i c h  z  p o w o d u  b r a k u  p o s a d w  

s z k o ł a c h  n i e m i e c k i c h .

Szkielet, Miry leczy, stuka u butelki l awanturuje sie po  nocy
R ew elacje okultystów am erykańskich o strachach.

W  r o c z n i k u  a m e r y k a ń s k ie g o  t o w a r z y  

s t w a  o k u l t y s t y c z n e g o !  w  r o z d z i a l e

„o strachach"
d r H y s t o p  p i s z e :

D r . A . H . K i n a m a n  i j e g o  p r z y j a c i e l  

d r . A d a m  u c z y n i ł  w  c z a s i e  s t u d j ó w ' n a  

f a k u l t e c ie  m e d y c z n y m

um ow ę,

i ż  w  r a z ie  ś m i e r c i j e d n e g o  z  n i c h , d r u g i  

p r z y ja c i e l  u ż y j e s z k i e l e t u  d o  c e ló w  n a ­

u k o w y c h . D b a ć  b ę d z ie  o  k o ś c i e c  z m a r ł e ­

g o  d r u h a  i p r z e c h o w a  g o

w  poszanow aniu.
D r . A d a m s u m a r ł p i e r w s z y , i w e d l e  

u m o w y , k o ś c i o t r u p  j e g o  s t a n ą ł w  g a b i ­

n e c i e  l e k a r s k i m  p r z y j a c i e l a .

ostrożni!
w y n i k a j ą c e  z  e m i g r a c y j n e j u s t a w y  S t a ­

n ó w  Z j e d n . n i e  m o g ą  b y ć  u s u n i ę te  p r z e z  

c z y j ą k o l w i e k  i n t e r w e n c j ę ,  a  p o n a d t o  p r o ­

p a g a n d a  o g ł o s z e n io w a  t y c h  p i s m  j e s t  n i e  

p r a w n a  n a  o b s z a r z e P o l s k i , n a  k t ó r y m  

p r z e w o z e m  e m i g r a n t ó w  z a j m o w a ć s i ę  

m o g ą  w y ł ą c z n i e  t o w a r z y s t w a , u p o w a ż ­

n i o n e  p r z e z  r z ą d  p o l s k i .

SBHHEHKHE9B1EMMSB9QSK

M ó w c a  p o d k r e ś l i ł z n a c z e n ie  g r u d z i ą d z ­

k i e g o  t e a t r u  j a k o  p l a c ó w k i k u l t u r a ln e j  

n a  z a g r o ż o n y c h K r e s a c h  z a c h o d n i c h  i  

j e g o  z a d a n i a .

„ P o  r a z  d r u g i o t w ie r a  G r u d z i ą d z  n a  

t e r n  s a m ie m  m i e j s c u  g o ś c i n n e p o d w o je  

m u z i e  p o l s k i e j — t y m  r a z e m  j u ż  w s p a n i a l  

s z e g o  i o k a z a l s z e g o  p r z y b y t k u . Z  z g l i s z ­

c z y  i  p o p i o ł ó w  n o w y  p o w s t a ł  g m a c h  d z i ę  

k i  o f i a r n o ś c i  m i 'a s t a  i j e g o  o b y w a t e l s t w a  

—  ś w i ą t y n i a  j u ż  g o d n i e j s z a m u z y p o l ­

s k i e j . T a  n a j d a le j  w y s u n i ę t a  p o l s k a  p l a ­

c ó w k a  t e a t r a l n a  n a  z a g r o ż o n y c h  r u b i e ­

ż a c h  z a c h o d n ic h , w i e lk i e  i d o n i o s ł e  m a  

z n a c z e n ie . P l a c ó w k a  t a , z b u d o w a n a  n a  

g r u z a c h  t w i e r d z y  h a k a t y  p r u s k i e j —  t o  

s t r a ż n i c a  k u l t u r y  p o l s k i e j .  O n a  m a  j e j  d o  

d a ć  w i ę k s z e g o  j e s z c z e  b l a s k u  i u t o r o w a ć  

d r o g ę  d l a  j e j z b a w i e n n e j  d z i a ł a ln o ś c i n a  

g l e b ie  p o m o r s k i e j .

D y r e k c j o  T e a t r u !  —  T o b i e  p o w i e r z y ł o  

m i a s t o k i e r o w n i c t w o  s w e j t a k  w a ż n e j  

i n s t y tu c j i  k u l t u r a l n e j .  D o n i o s ł e  s ą  t w o j e  

z a d a n i a . T e a t r m a b y ć p r z e d e w s z y s t ­

k i e m  u c z e l n i ę  d l a  n a s  w s z y s t k i c h  j ę z y k a  

o j c z y s te g o  i l i t e r a t u r y  p o l s k i e j . W  d a l ­

s z y m  c i ę g u  m ó w c a  k ł a d z i e  n a  s e r c e  d y ­

r e k c j i w p r o w a d z e n i e  n a  s c e n ę  u t w o r ó w  

n a s z y c h  w i e l k i c h  m i s t r z ó w  p i ó r a  d r a m a  

t u  i  k o m e d j i  p o l s k j e j ,  k o ń c z ę c  s w o ję  m o ­

w ę :

V i v a t , c r e s c a t , f l o r e a t  

k u  c h w a l e  m i a s t a  j a k  i O j c z y z n y  n a s z e j ,  

P o l s k i .

I m i e n i e m  d y r e k c j i o d p o w i e d z i a ł p .  

K s i ą ż e k ,  o t o c z o n y  g r o n e m  a r t y s t .  z a p e w ­

n i a j ą c  o b y w a t e l s t w o ,  i ż  s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e  

z a d o ś ć  u c z y n i ć  o b o w i ą z k o m , j a k i e  n a ń  

n a k ł a d a  t e a t r  n a  k r e s a c h .

P o  p r z e r w ie  o d e g r a n o  z n a n ą  k o m e d ję  

B o g u s ł a w s k i e g o  „ O p i e k a  w o j s k o w a "

N a  z a k o ń c z e n i ^  u r o c z y s t o ś c i w y d a ł o  ! 

m i a s t o  h e r b a t k ę , k t ó r e j  g o s p o d a r z e m  b y - 1  

ł a  d y r e k c j a  t e a t r u . P a n  W o j e w o d a  r a -  

j c z y ł z a s z c z y c i ć  s w o j ą  o b e c n o ś c i ą r ó w ­

n i e ż  h e r b a t k ę . Z  w i e lk i e m  z a in t e r e s o w a  

, n i e m  p y t a ł o  p o s t ę p y  o r g a n i z a c j i  P i e r w  

s z e j P o m o r s k i e j W y s t a w y  R o l n i c t w a  i  

P r z e m y s ł u , p r z y r z e k a ją c  m i a s t u  z e  s w e j  

s t r o n y  j a k n a j w y d a t n i e j s z ą  p o m o c  j a k  i  

w  p o p a r c i u  u z y s k a n ia  p o ż y c z k i  z  f u n d u  

s z u  a m e r y k a ń s k i j e g o . O  g o d z . 1 - e j p . W o  

j e  w o d a  w r a z  z  s w o j e m  o t o c z e n i e m  o p u ­

ś c i ł z e b r a n i e , ż e g n a n y  p r z e z  w s z y s t k ic h  

j a k n a j s e r d e c z n ie j .

W  k o ń c u  n a l e ż y  s i ę  u z n a n i e  i  p o d z i ę ­

k o w a n i e  p r e z y d e n t o w i m i a s t a  p . W ł o d ­

k o w i , k t ó r e g o  n i e s t r u d z o n y m  z a b ie g o m  

m i a s t o  z a w d z i ę c z a  t a k  s z y b k i e w y k o ń ­

c z e n ie  s w e g o n o w e g o  i p i ę k n e g o p r z y ­

b y t k u  s z t u k i .

LW Ó W , 25. 2. (A W >

„ S ł o w o  P o l s k i e 1 1 d o n o s i ,  ż e  a t a m a n  P e  

t l y r a  u z y s k a ł  z e z w o l e n i e  r z ^ d u  r u m u f t -  

s k i e g o  n a  r e o r g a n i z a c j ę  b y ł y c h  w o j s k  u -

U b i e g ło  w i e l e  l a t . D r . K i n a m a n n  z m ie  

n i ł  m i e s z k a n i e , a  s z k i e le t  z o s t a ł  u s t a w io  

n y  n a  s t r y c h u .

O d  t e j  p o r y  d z i a ć  s i ę  z a c z ę ły  s t r a s z l i ­

w e  r z e c z y .  N a  s t r y c h u  z n a j d o w a ł y  s i ę  p o  

z o s ta ł o ś o i '  p o  a p t e c e , b u t e l k i ,  s ł o i k i  i w i e  

l e  r ó ż n e g o  i n w e n t a r z a  a p t e c z n e g o . Z  n a ­

s t a n i e m  n o c y  s ł y s z e l i n a j w y r a ź n i e j d o ­

m o w n i c y , i ż  s z k ł a  w y d a j ą

niesam ow ity dźw ięk, 
j a k b y  j e  k t o  t ł u k ł , p r z e r z u c a ł  z  m i e js c a  

n a  m i e j s c e  l u b  u d e r z a ł  w  h i 'e  m e t a l o w e m  

n a r z ę d z i e m .

C z a s a m i z n ó w  m i e l i w r a ż e n i e , i ż  

o g r o m n a

kula m etalow a
s t a c z a s i ę z e s c h o d ó w  w i o d ą c y c h  n a  

s t r y c h  i u d e r z a  w  d r z w i  m i e s z k a ń .

Więcej uwagi!
Pod adresem  redakcji „Strażnicy Bałtyckiej", organu w ojaków 1 ofic. rezerw y.

O d  d n i a 1 . m a j a 1 9 2 4 r . w y c h o d z i  

w  G r u d z i ą d z u  m i e s i ę c z n ik  p . n . ^ S t r a ż ­

n i c a  B a ł t y c k a 1 . P i s m o t o  j e s t o r g a n e m  

Z w i ą z k u  T o w a r z y s t w  W o j a c k i c h  i Z w .  

O f i c e r ó w  R e z e r w y  n a  P o m o r z e . O b i e  t e  

o r g a n i z a c j e m a j ą  p e w n e  w s p ó l n e  c e l e ,  

d o k t ó r y c h p r z e d e w s z y s t k i e m  n a l e ż y  

p r z y g o to w a n i e  r e z e r w .

T e m u  t e ż  g ł ó w n i e  c e l o w i m a  s ł u ż y ć  

/ „ S t r a ż n ic a  B a ł t y c k a " . J a k  d o t ą d , p i s m o  

t o  n a o g ó ł  n i e ź le  w y p e ł n i a ł o  s w o je  z a d a ­

n i e , b u d z ą c  w  s w o i c h  c z y t e ln i k a c h  ś w i a -  

. d o m o ś ć  n a r o d o w ą , ś w ia d o m o ś ć n i e b e z ­

p i e c z e ń s t w a  n i e m i e c k i e g o  i k o n i e c z n o ś ć  

p r z y g o t o w y w a n i a  s i ę  „ n a  w s z e l k i w y p a ­

d e k " . P o z a t e m  r e d a k c j a  p r z e s t r z e g a ł a  

z a s a d y ,  ż e  o r g a n  w o j a k ó w  i  o f i c e r ó w  r e ­

z e r w y  z  k o n i e c z n o ś c i m u s i b y ć ś c i ś l e  

b e z p a r t y jn y m  i s ł u ż y ć w y ł ą c z n i e i s t o t ­

n y m  i n t e r e s o m  p a ń s t w a  p o l s k i e g o .

T o t e ż z t e r n w i ę k s z ą  p r z y k r o ś c i ą  

z a u w a ż y l i ś m y , ż e  n u m e r  s t y c z n i o w y  ( 1 )  

„ S t r a ż n i c y  B a ł ty c k ie j "  j e s t z r e d a g o w a n y  

d o ś ć  n i e d b a l e . P e ł n o  w  n i m  b ł ę d ó w  j ę ­

z y k o w y c h  ( n i e t y l k o  d r u k a r s k i c h ! )  a  w  d o  

d a t k u  z n a j d u j e m y  w  t y m  n u m e r z e  a r t y ­

k u ł ,  k t ó r e g o  k o ń c o w y  u s t ę p  w y w o ł a ł p o ­

ś r ó d  p o w a ż n e j  c z ę ś c i  c z ło n k ó w  Z w i ą z k u  

O f . R e z . z r o z u m i a ł e  o b u r z e n i e .

M ó w i m y  o  a r t y k u l e  p . k p t . M e t e l s k i e -  

g o  „ Ł ą c z m y  s i ę  d o ' p r z y s z ł e j o b r o n y  g r a ­

n i c " . A u t o r ,  p o m i m o  ż e  p r z y z n a j e ,  i ż  , , n i e  

c z a s  i  n i e  m i e j s c e  p o  t e m u ,  a b y  w  p r z y ­

s p o s o b i e n i e  w o j s k o w e  w n o s i ć  d u c h a  w a ś  

n i p o l i t y c z n e j "  —  k o ń c z y s w ó j a r t y k u ł  

t a k ą  p r z e m o w ą  d o  P o m o r z a n :

„ T r a d y c j e  h i s to r y c z n e ,  k u l t u r a  n a s z a ,  

n i e z a c h w i a n e  m ę s tw o  w a s z e  i o f i a r n o ś ć  

d l a  k r a j u  w y s u w a j ą  w a s  n a  c z o ł o  o b r o ń ­

c y  ( ! ) R z e c z y p o s p o l i t e j . P o s i a d a c i e  t e ż  

c z y s to ś ć  m y ś l i n a r o d o w e j , k t ó r a w  i n ­

n y c h  d z i e l n i c a c h a n a w e t  w  s t o l i c a c h  

w  K r a k o w i e  i  W a r s z a w i e , b y w a  f a ł s z o w a  

n ą  p o d  p r z e m o ż n y m  w p ł y w a m  „ l u d u  w y  

b r a n e g o " . . .

N i e  c h c e m y  p r z y p u s z c z a ć , ż e  p . M e -  

t e l s k i  n a p i s a ł  t e  s ł o w a  z  p e ł n ą  r o z w a g ą .  

S ą d z i m y , ż e  r z u c i ł j e  n a  p a p i e r  b e z m y ś l ­

n i e , o t  t a k , j a k  r z u c a  s i ę  w  b r a k u  g ł ę b ­

s z e j m y ś l i l e k k i  p o r y w a j ą c y  f r a z e s , ż e b y  

z d o b y ć  t a n i a p l a u z . B o w i e m , g d y b y ś m y  

p r z y j ę l i , i ż  p . M e t e l s k i  n a p i s a ł  j e  z  p e ł n ą  

ś w i a d o m o ś c i ą , m u s i e l i b y ś m y  g o o s k a r ­

ż y ć  p r z e d  f o r u m  p u b l ic z n e m  o  s z e r z e n i e  

a n t a g o n i z m ó w  d z i e l n i c o w y c h , o c h ę ć  

w y w o ł y w a n i a  p o g a r d y a  p r z y n a j m n i e j  

l e k c e w a ż e n ia  i n i e u f n o ś c i w o b e c  r o d a ­

k ó w  z  t y c h  i n n y c h d z i e ln i c , o  k t ó r y c h  

m ó w i . P r z e c i e ż  p o w i e d z e n ie , ż ^  w  W a r ­

s z a w i e  i K r a k o w ie  m y ś l  n a r o d o w a  b y w a  

f a ł s z o w a n ą  p r z e ą  ż y d ó w , p r z e c i ę t n y  c z y ­

t e l n ik  „ S t r a ż n i c y  B a ł t y c k i e j " z r o z u m i e  

t a k , ż e  t a m  n i e m a  d o b r y c h  P o l a k ó w , ż e  

t r z e b a  o d n o s i ć  s i ę  d o  n i c h  z  n i e u f n o ś c i ą ,  

b o  u l e g a j ą  o n i w p ł y w o m  ż y d o w s k im .

W y g ł a s z a n i e  t a k  ( d e l ik a t n ie  m ó w i ą c )  ' 

l e k k o m y ś l n y c h i o g ó l n i k o w y c h  s ą d ó w  

u b l i ż a j ą c y c h w s z y s t k i m  r o d a k o m  z  i n ­

n y c h  d z i e l n i c , t o  r z e c z  n a p r a w d ę  n i e s ł y ­

c h a n a . O s t a t e c z n i e , g d y b y  a r t y k u ł  p . M .  

u k a z a ł s i ę w  j a k i e m ś  m a ł o  z n a c z ą c e m  

p i s e m k u ,  b y ł o b y  p ó ł  b i e d y . A l e  „ S t r a ż n i -

k r a i ń s k i c h , k t ó r y c h  c z ę ś ć s c h r o n i ł a  s i ę  

n a  t e r e n  r u m u ń s k i . R e o r g a n i z a c j a tej 

a r m j i m a  p o z o s ta w a ć  w  z w i ą z k u  z  m O ' 

ż l i w ę , i n w a z j ę  R o s j i s o w ie c k i e j n a  B e s -  

a r a b ję ,

P r z y p o m n i a n o  s o b ie  o  s z k i e l e c i e  i o  

u m o w i e  m i ę d z y p r z y j a c i ó łm i ; z a b r a n o  

w i ę c  k o ś c i o t r u p  d o  g a b i n e tu  a  h a r c e  n a  

s t r y c h u

ustały od tej chw ili.
L e c z  k o ś c i e c  d r . A d a m s a  n a b a w i ł  s t r a  

c h u  l u d z i h i e t y lk o  w  t y m  d o m u .

K i e d y in d z i e j z n a l a z ł s i ę  o n  w  p i w n i c y  

d o m u , w  k t ó r y m  m i e s z k a ł o  k i l k a d z i e s i ą t  

r o d z i n

Z g o d n i e  z a ś w i a d c z a j ą  w s z y s c y  m i e s z ­

k a ń c y , i ż  z  n a s t a n i e m  m r o k u  d o b y w a ł y  

s i ę  z  p i w n i c y

przeraźliw e jęki, 
p o t e m  c i ę ż k i e  s t ą p a n i a , j a k b y  p r z e c h a ­

d z a ł s i ę  c z ł o w i e k  w  c i ę ż k i c h  b u t a c h .

P a  u s u n i ę c iu  s z k i e l e t u  z  p i w n i c y  n a ­

s t ą p i ł s p o k ó j w  d o m u .

c a  B a ł ty c k a " , t o  p o w a ż n y  m i e s ię c z n i k ,  

u s i l n i e  p o p i e r a n y  p r z e z  w ł a d z e  w o j s k o ­

w e , o r g a n  w o j a k ó w  i o f i c e r ó w  r e z e r w y  

z a m i e s z k u j ą c y c h n a P o m o r z u , m i ę d z y  

k t ó r y m i  z n a j d u je  s i ę  z n a c z n a  b a r d z o  l i c z  

b a  p o c h o d z ą c y c h  z  i n n y c h  d z i e ln i c . C z y  

l ż e n ie  i c h ,  t o  t a k ż e  p r a c a  t w ó r c z a , p r a c a

d l a  p a ń s t w a ?

N i e  p i s a l i b y ś m y  o  t e j p r z y k r e j s p r a ­

w i e  —  p o m i m o , ż e  z  k ó ł o f i c e r ó w  r e z .  

z w r a c a n o  s i ę  d o  n a s  k i l k a k r o t n i e  z  p r o ś ­

b ą  o  p o r u s z e n ie  j e j — g d y b y  n i e  o b a w a ,  i ż  

p o d o b n e  n i e f o r t u n n e  w y s t ą p i e n i a  n a  ł a ­

m a c h  „ S t r a ż n i c y  B a ł t . "  c z ę ś c i e j p o w t a ­

r z a ć s i ę b ę d ą , d z i ę k i n i e u w a d z e r e ­

d a k c j i .  B o w i e m  —  w i e r z y m y ,  ż e  r e d a k c j a  

p o m i e ś c i ł a  a r t y k u ł p . M . w  b r z m i e n i u  

j a k  c y t o w a l i ś m y , t y l k o  d z i ę k i t e m u , ż e  

p r z e d  w y d r u k o w a n i e m  n i e p r z e c z y ta ł a  

g o  u w a ż n i e .

Z a t e m : w i ę c e j u w a g i !

ESTR A DA I EK R A N .

„C ristal": D zw onnik z N otre D am e de  

Paris.
( j . )  T o r u ń , w  o s t a tn i m  c z a s i e , n i e  m o ­

ż e  s i ę  s k a r ż y ć  n a  b r a k  d o b r y c h  f i i lm ó w . \  

W  t y c h  d n i a c h  w i e l b i c i e l e  X . m u z y  m o ­

g ą  p o d z i w i a ć  w  „ P a ł a c e "  b a r d z o  d o b r y  

o b r a z  f r a n c u s k i „ K o e n i g s m a r k " —  a  

w  „ C r i s t a l u "  j e s z c z e  l e p s z y  a m e r y k a ń s k i  

D z w o n n i k  z  N o t r e  D a m e  d e  P a r i s " . —  

P i e r w s z y j e s t e f e k t o w n i e j s z y  ( p a r a d y ,  

w s p a n ia ł e  t o a le t y , p r z e p y c h  n a  k a ż d y m  

k r o k u )  i d z i ę k i t e m u  p a n i o m  p o d o b a  s i ę  

w i ę c e j n i ż  d r u g i . L e c z  „ D z w o n n i k "  j e s t  

—  o c e n i a j ą c  g o  z  p u n k t u  w i d z e n i a  a r t y ­

s t y c z n e g o  —  d a l e k o  w a r t o ś c i o w s z y m . —  

M a  t a k ż e  n a d  o b r a z e m  „ K o e n i g s m a r k *  

t ę  p r z e w a g ę ,  ż e  j e s t w i ę c e j „ k i n o w y m " .

S c e n a r j u s z „ D z w o n n i k a " o p i e r a  sią  

n a  s ł y n n e j p o w i e ś c i  W i k t o r a  H u g o . A u­
t o r  s c e n a r j u s z a  —  z a t r z y m u j ą c  t y t u ł  p o ­

w i e ś c i —  p o z w o l i ł s o b i e  j e d n a k  n a  l i c z ­

n e  o d c h y l e n i a . T a k  n p . z a m ia s t t r a g i c z ­

n e g o , d a ł f i l m o w i i s z c z ę ś l i w y  k o n i e c  —  

b o  t e g o  w y m a g a  „ g u s t "  a m e r y k a ń s k i e j  

p u b l ic z n o ś c i . L e c z  m n i e j s z a  o  t o . P o m i ­

m o  r ó ż n y c h  b r a k ó w ,  o b r a z j a k o c a ł o ś ć  

j e s t  p i e r w s z o r z ę d n y m  t w o r e m  s z tu k i  f i l ­

m o w e j , p o  G r i f f i ? t h ‘a  „ B a b y l o n i e "  b o d a j  

n a j l e p s z y m  z  w s z y s t k i c h  w y ś w i e t l a n y c h ' 

w  T o r u n i u .

PO ŻEG N AN IE K A R N AW A ŁU W „N O ­
W O ŚC IA C H ".

J u ż  t o  p r z y z n a ć  n a l e ż y  z u p e ł n ie  b e z ­

s t r o n n i e , ż e w ł a ś c i c i e l t e a t r z y k u  „ N o ­

w o ś c i 1"  s t a r a  s i ę  w s z e l k i e m i  s i ł a m i  u p r z y  

j e m n i ć  ż y c i e  m i e s z k a ń c o m  ś p i ą c e g o  g r o  

d u  K o p e r n i k a , j e m u  t e ż j a k r ó w n i e ż  

d z i e l n e m u  z e s p o ł o w i a r t y s t ó w  z a w d z i ę ­

c z a m y  w s p a n i a ł ą  i m p r e z ę  w  f o r m i e  z a ­

b a w y z o r g a n i z o w a n e j p o  m i s t r z o w s k u .

N a  p i ę k n i e  p r z y b r a n e j  p r z e z  p a ń s tw o  

K a r c z e w s k i c h  i p . B a c h l i ń s k ie g o s a l i  

w  o s t a t n ią  n o c  k a r n a w a ł u  p r z e s u n ę ł o  s i ę  

k i l k a s e t o s ó b  b a w i ą c  s i ę o c h o c z o  a ż  d o  

r a n a .

G ł ó w n ą a t r a k c ję s t a n o w i ł k o n k u r s  

p i ę k n ie u k o s t ju m o w a n y c h m a s e c z e k  

z  p o m i ę d z y  k t ó r y c h  w y r ó ż n i ł y  s i ę :  p a n n a
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M aryla I. jako „Pierrot a porcelany” , p., 
X . Z. jako „A rlekin**, panna Jadzia M . 
jako tancerka w schodnia, pani M . K . ja­
ko „kogut* ’, pani G L. jako „A niołek*, pa  
ni J. B achl. jako  „B ajadera* i w iele w iele  
innych pań.

W ybrane z pom iędzy publiczności 
„Jury 4* pod przew odńictw em p. R . Tar­
czyńskiego, po dość długich debatach  
zaproponow ało w ydać 1-szą nagrodę (zło  
ty zegarek z branzoletką) za najładniej­
szy kostjum  pannie M aryli I. za kostjum  
Pierro  ta z porcelany” . —  2-gą nagrodę 

za najpiękniejsze nóżki pani Szuw ało- 
w ej i 3-ą nagrodę za najładniejszą buzię 
pannie H alini|e Ż.

Jury proponow ało. D ecydow ała zebra  
na publiczność przez ogólną aklam ację. 
Zw ykły program artystyczny był tym  
razem urozm aicony i w ykonany z nad ­
zw yczajną starannością.

C iesząca się u naszej publiczności 
sym patją para państwa Iw asiow -W oron  
cew , jak rów nież państw o K arczew scy, 
jak zw ykle, tak i tym  razem  byli gorąco  
oklaskiw ani.

Po skończonym program ie artystycz­
nym , rozpoczęto tańce polonezem  i baw io  
no się ochoczo aż do rana.

j ś MiM ****** E rte
eaa

C o niesie dzień?

zgłoszeń 50 groszy na odpow iedź. Potrze­
bujących gotów ki jest obecnie w ielka  
liczba,, |o , też zgłoszęnia napływ ały m a­
sam i, dając oszustow i badzo ładny do ­
chód. Lecz —  tak długo dzban w odę nosi 
aż się ucho urw ie. N aszej policji ogło­
szenia oszusta w ydały się m ocno podej 
rżane. Przeprow adziła  w ięc dochodzenia, 
które w ykazały, że ów jegom ość nigdy  
nie posiadał 15000 zł. Przeto przeprow a ­
dzono u niego rew izję, podczas której 
znaleziono szereg listów od reflektują­
cych na ow e nieistniejące 15000 zł. po ­
życzki, oraz przeszło 100 znaczków  pocz­
tow ych, które oszust spieniężał. N ie uj­
dzie m u to na sucho, bow iem  spraw ą za­
jęła się prokuratorja.

T . K . S. -  K . S. G R U D ZIĄ D Z.

Toruński K lub Sportow y rozpoczyna  
w niedzielę dnia 1-go m arca sw ój tego­
roczny sezon sportow y i w ystępuje do  
w alki z K . S. G rudziądz. Zaw ody te od ­
będą się d  godz. 1.30 na boisku przy Szo­
sie C hełm ińskiej.

B ędzie to próbą zachow ania kondy ­
cji fizycznej po przerw ie zim ow ej, a ze 
w zględu na zbliżający  się term in rozgry­
w ek o m istrzostw o Polski, należy przy­
puszczać, że gra będzie pełna am bicji i 
em ocji W idzow ie będą m ieli m ożność 
obserw ow ania pierwszej ładnej gry po  
dłuższym czasie.

now ym typem m agazynu literackiego, 
dostarczającym czytelnikow i lektury lek  
ktej. w ybrednej i sensacyjnej w  najbar­
dziej artystycznem tego słow a znacze­
niu. A dres R edakcji: Lw ów , Zim orow i- 
cza 5.

Co grain 10 Teatrze?
D ziś.

„Złodziej".

Jutro.
^H rabina M ailea” .

C R I S T A L
D ziś prem jera

OlWOODik ł Boli! ta dl! Pilis 
podług słynnej pow ieści W iktora H ugo. 

Początek o g. iK'i.

A G E N TU R Y

Codzlen. Espresso Pomorskiego
T  o  r  u  ń  —  m  i a  s  t o :

M orosiński, ul. św . K atarzyny. 
W ięckow ski, ul. Szeroka, skład cygar. 
W ojciechow ski, R ynek Starom iejski. 
„Ignis*, K sięgarnia, ul. szeroka.

Toruń  —  B ydgoskie Przedm .:

B ryks, 
Sukro, 
W alczak, 
K am iński, 
R zepa, 
K orsak, 
B ielicki, 
Szulc, 

Skład tytoniu
Zw . Inw . W oj., ul. M ickiew icza 80.

N ow ak skład kolonjalny ul. M ickie­
w icza 82.

ulica Sienkiew icza 39.

i » 1.
B ydgoska 70.
Sienkiew icza 29.
M ickiew icza 92.

86.

ul. 

»

e

Żarz. W ojewódzkiego

59.

T E A T R M IE JSK I.

D ziś w  piątek, (ceny do połow y zniżo­
ne) ostatni raz fascynująca, pełna na­
pięcia sztuka B ersteina „Z łodziej” , w  któ  
rej p. L aura D unin O sm olska i dyr. B en ­
da dają koncert gry aktorskiej.

Jutro, w  sobotę, ostatnia sensacja re­
pertuarow a, czarująca bogactw em  m elo- 
dji, urokiem  sentym entu  i dow cipem  ope  
reta K alm ana „H rabina M arica” , m alow  
niczo w ystaw iona i doskonale grana 
przez cały zespół pod w odzą reżyserską 
p. Z dzitow ieckiego z nieporów naną tyt. 
bohaterkę, p. O lgą O rleńską, której 
śpiew , gra, olśniewające toalety budzą  
entuzjazm na w idow ni.

D obiegają końca próby pięknej, głębo  
ko nastrojow ej psychologicznej sztuki 
Surgucziew a „Jesienne skrzypce” , z p. 
L aurą D unin w głów nej roli kobiecej, 
pp. L isicką, R adw an, Ł odzińską, Z arem ­
biną pp. W iśniew skim , D ąbrow skim , 
K w askow skim , B olko, Ilcew iczem , T a ­
tarkiew iczem . Jejde, A rnoldtem i t.d . —  
R eżyseruje p. L ucjan W iśniew ski.

K R O N IK A  T O W A R Z Y SK A .
W  ub poniedziałek, ks. proboszcz D o- 

m achow ski, w kościele par. w Podgórzu  
pobłogosławił zw iązek m ałżeński pom ię  
dzy p. M arją C ierpiałkow ską (siostrą  
w łaścicieli fabryki m aszyn i m otorów  
aut. w  Toruniu) i p. W ładysław em M iel­
nikiem , zastępcą firm y ,,Elibor“ .

M łodej parze — ; Szczęść B oże ’

W śród czasopism .
„W IN N IC A "

m iesięcznik ilustrow any, pośw ięcony ko  
biecie w życiu, sztuce i anegdocie, N r. 
2-gi zaw iera frapujące now ele feljetony  
i dygresje Stanisław a W asylewsfcźego,  
Jana Parandow skiego, A ugusta Zam oy ­
skiego, G uillaum ie A polinaire ‘a, Pitigri-  
li‘ego, A natola K am ieńskie, Luciana Fil- 
gore ‘a. C lou num eru stanow i obszerna  
autobiografia G ajdarow a: „D o C zytelni­
czek W innicy 4*. N um er ilustrjują A xen- 
tow itz, Jacek M alczew ski, W yczółkow ­
ski i innych. ,,W innica” jest zupełnie

PA ŁA C E
Serja I D ZIŚ

N ajw iększa prem jera sezonu 1925  
p. t.

K oenigsm ark
Potężny dram at z życia królew skiego  

w  2  serjach  podług  pow ieści Pierr ’a  B enoit 

Początek o g. 5*/2, 7 i S ’/a, w niedz. o 4

Serja I

„C O R S  O ”
D ziś

W  SZPO N A C H G R O ŹNEJ M A ŁPY  
Sensacyjno-egzotyczuy dram at w  6  aktach  
z udziałem dzikich zwierząt i trea. m ałp. 
W  rolach głów n. znany z ekranu „C yrk  
W ofsona® JA C K i K O K A oraz słynny a- 

krobata SEYETTA

Początek o g. pół 5, w niedz o g 3 pop.

jiąHr.Potockies^S

K am iński, ulica K ościuszki 77.
G relew icz, skład  kol. ulica Podgórna  41  
R aniszew ski, ulica G rudziądzka  
„Zgoda* ul. Sobieskiego 30.

D w orzec G łów ny:

K sięgarnia dw orcow a

Laskowice:
K sięgarnia dw orcow a

G rudziądz:

K sięgarnia dw orcow a
Statkiewicz, Plac 23. stycznia.

C hełm ża:

„Zgoda* ul. Toruńska 3

C hojnice:

„K sięgarnia Polska*.

Inow rocław :

K sięgarnia „H erm es* ul. K ról. Jadw igi

„R uch*.

R uch*.

R uch".

Z w iązek w łaścicieli hipotek , w kładek  
bankow ych, pożyczek państw o  w y  eh  i innych  
w ierzytelności zw ołuje sw ych członków i w szyst­
kich pokrzywdzonych na w ielk i w iec w  sobotę, 
28  lu tego rb . do sali Strzelnicy, ul. Przedzam cze 
w Toruniu.

U prasza się w szystkich pokrzywdzonych o jak naj­
liczniejsze przybycie, poniew aż delegacja m a nam  
bardzo w ażne spraw y do zakom unikow ania, a także 
m uszą zapaść decyzje, co dalej robić, abyśm y m ogli 
skutecznie bronić naszych spraw i os ągnąć jaknajry- 
(hlej sprawiedliw e przerachow aaie naszych w ierzytel­
ności. Za zarząd : Jankowski, prezes.

O K R Ę G N A D W IŚL A Ń SK I Z W IĄ Z K U  
K Ó Ł ŚP IE W A C K IC H N A P O M O R Z E .

Zjazd delegatów ' K ół Śpiew ackich 0- 
kręgu odbędzie się w  niedzielę 1-go m ar­
ca 1925 o godz. 1-ej po południu w  D w o­
rze A rtusa w  w  Toruniu.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie. 2) Przeczytanie protoko­

łu. 3) Stw ierdzenie obecnych delegatów .' 
4) Spraw ozdanie z czynności poszczegól­
nych kółek. 5) W ybór m iejsca i dnia zja­
zdu okręgow ego. 6) W ybór pieśni na chó  
ry ogólne. 7) U chwalenie składek. 8) 
W nioski i w olne głosy.

K ażde K oło* w ysyła na każde rozpo­
częte 25 członków  jednego delegata. Po ­
niew aż K asa O kręgow a znajduje się bez  
żadnych funduszów , gdyż K oła w kładek  
nie nadesłały, uprasza się o w yasygno ­
w anie gotów ki i w ręczenie delegatowi 
udającem u się na zjazd. —  O ile o godz. 
1 nie okaże się dostateczna ilość delega­
tów  odbędzie się drugi Zjazd tego sam e­
go dnia o godz. 1.30 bez w zględu  na kom  
piet z w ażnością zapadniętych  uchw ał.

Prezes okręgow y: J. R atajski. 
Sekretarz okręg.: T. C hęciński.

SP R Y TN Y O SZ U ST .
Pew ien, zam ieszikały w pow . działdow ­

skim jegom ość, (potrzebujący gotów ki, 
w padł na nader oryginalny pom ysł, któ ­
ry m iał m u pom óc do jej uzyskania. O to  
ogłosił w pism ach pom orskich i poznań  
skich, że m a do w ypożyczenia 15U 00 zł. 
i prosił, aby reflektanci dołączali do

H em orojdy
C zopki hem oroidalne  A. G ą­
seckiego znane daw niej pod  

nazw ą  

„V aricol“  
usuw ają ból, pieczenia, 
krw aw ienia, sw ędzenia 
zm niejszają guzy  (żyla­
ki). Żądać w  aptekach.

REKLAMA!
jest dźw ignią! 

handlu  i przem ysłu  •

Salon  m ód  
w ykw intnej dam skiej 
garderoby i skrom nej

M . B artz
R óżanna nr. 5 II. p.

(narożnik Piekar).

N ajuporczyw szy  

B Ó L  G L Q W Y  

osuw ają  
proszki 

dla doro­
słych  

„liwnt- 
kltni“ 
w yrobu

apteki  A . G ąseckiego  w  W ar­
szaw ie. —  Sprzedają apteki.

Zawiadomienie.
W  roku bieżącym  w  term inie od kw ietnia  

do w rześnia odbędą się ćw iczenia rezerw istów  
roczników  1899 il900 kategorji „A “ . —

W zyw a się w szystkich rezerw istów kate­
gorji „A“ , urodzonych w roku 1899 i 1900, 
którzy nie m ają kart m obilizacyjnych, oraz  
tych, którzy od czasu otrzym ania karty  m obi­
lizacyjnej zm ienili m iejsce zam ieszkania bez  
zam eldow ania o tem w łaściw ym urzędom , aby  
zgłosili się pisem nie w zględnie osobiście  
w term inie do 15. m arca br. w tej 
P. K . U ., do której z racji sw ego m iejsca za­
m ieszkania należą, celem ustalenia ich adresu.

Zgłoszenie się tych rezerw istów  leży w  ich  
w łasnym interesie, gdyż w razie nieustalenia  
m iejsca zam ieszkania, w m yśl art. 73. i 87. 
U staw y o pow szechnym obow iązku służby  
w ojskowej z dnia 23. V . 1924 r. m ogą ulec  
karze aresztu do  6 tygodni oraz karze grzyw ny  
do 500 złotych jeżeli z braku adresu nie bę­
dzie im  m ożna doręczyć kart pow ołania na  
ćw iczenia. —

Zgłaszać się należy ze w szystkiem i dow o­
dam i osobistem i i w ojskow em i w Pow iatow ej 
K om endzie  U zupełnień w  Toruniu, ul. Łazienna  
nr. 11. w godz. od 8V 2 —  12-tej.

D o P. K . U . Toruń należą następujące  
pow iaty:

M iasto Toruń, pow . Toruński, W ąbrzeski, 
B rodnicki i Lubaw ski.

Toruń, dnia 25. lutego 1925 r.

P rezydent m iasta:
w z. Jankowski.

Polecam 
po cenach  przystępnych  

M O TO C Y K LE  
gum y sam ochodow e „C ontinental1, 
„H arburg-W ien “ i „M ichelin-C able"  

M A SZY N Y  
do pisania „O rzeł* i w szelkie inne  
fabrykaty, stoliki i biurka,  

R O W ER Y , W IR Ó W K I D O  M LEK A “  
m aszyny do szycia, różne  
oliw y, sm ary, benzyna, ogniw a  
(elem enta) do dzw onków elektr. 
w szelkie przybory i reperacje, 
oraz w ytw órnia now ych części, 
w palanie em alji i w ulkanizacja  

gum  sam ochodow ych.
Zastępstw o w yrobów „B osch“ jak m agne­
ta, św iece, ośw ietlenia, akum ulatory, trąby  
i t. p. ™ Proszę o zw iedzenie składów  

bez przym usu kupna.

W ładysław  K atafias
N ajstarsze przedsiębiorstwo na Pom orzu

T oruń, R ynek  N ow om iejsk i 24, telefon  447

x**********x**********x

**

ŻWMe ohiiickilieije 
poleca po nadzw yczaj niskich cenach  

Jan N alaskow ski

❖
❖

J T oruń, uliea R óżanna 5 (w ejście z Piekar) *

x********##x ******** **x

li m m  M B  [. [im iPJM M pam m  m  ŁM i iM  m i  M m m iiiiiiia  no
R edaktor naczelny: Jan Zagierski. N akładem i czcionkam i D rukarni R obotn. W . P aw lak i Ska. w Toruniu. R edaktor odpow iedzialny: Franciszek K w iatkow ski


